
Dodatek tygodniowy
pr*y Gazecie Lwowskiej.

] \ Tr .  D n i a  7  L i s t o p a d a  1 8 5 7 .

Statystyczne podania
z aktów administracyi krajowej w okręgu Namiestnictwa lwowskiego,

x  rolm  IS 5 7 .
(Ó bacz  Nr. 3G, 3 7 ,  38 ,  39 i 40 Dodat. tyg. )

X II . Z a k ła d y  D o b ro czy n n o śc i w  lw o w sk im  o k r ę g u  a d m in istracy jn ym  w  r. 1 8 5 7 .
Podaj ąc w roku upłynionym rocznik administracyi krajowej , 

wymieniliśmy przy tabeli IX. szczegółowo wszystkie ile nam wiado­
me były Zakłady dobroczynności znajdujące się pod ów czas we 
Lwowie samym. Wyliczenie to nie je s t  zupełne , gdyż mamy je ­
szcze Z ak łady ,  których żywot je s t  tylko doczesny, bo się z szcze­
rych łask  chwilowych utrzymują; nie omieszkamy jednak przy wy­
daniu nowego rocznika i owe zeb rać ,  niemniej uzupełnić lub po­
sprawdzać dawniejsze podania, przy nowem ogłoszeniu. Nadmienia­
my ty lko , że Lwów liczy do piędziesiąt Zakładów dobroczynnych, 
utrzymujących się o w łasnych, po większej części stałych fundu­
szach.

W  niniejszem, pragniemy jedynie Hzupełnić poniekąd tabelę VIII 
z roku przeszłego (O b .  N. 49 Dod. tyg. T. V I . ) ,  wypisując głó­
wniejsze Zakłady dobroczynności znajdujące się na prowincyi, w ka­
żdym obwodzie z osobna.

I . Z a k ła d y  d o b ro czy n n o śc i z  w y w o d e m  h is to r y c z ­
n ym , k ie d y  i p r z e z  k o g o  fu n d o w a n e  były .

A) W o b w o d z i e  l w o w s k i m .
1. Zakład ubogich W Gródku. Pow sta ł w roku 1 5 6 6 , a zasi­

lony w latach 1690 i 1 7 1 8 , posiada w majątku kilka realności,  a 
w kapitałach 640 złr. w m . k . , zaś 1,184 z łr .  5 6 ' 4 kr. w w. w.

Przeznaczenie ma wspierać miejscowych ubogich sw o ic h , pod 
zarządem proboszczu ob. łac.

Czystego dochodu z roku upłyniouego liczył 64 złr. 30 kr. m. k.
2. Szpital chorych przy fabryce w Winnikach. Założony w r o ­

ku 1810 ,  z postanowieniem pielęgnować i utrzymywać chorych przy 
fabryce eraryalnej tytoniu w Winnikach.

Kapitał zakładowy wynosi 13,868 złr. 42 kr. m. k . ; a prze- 
szłoroczny dochód czynił 3,948 złr . 17 kr. m. k.

Zawiadowcą pozostaje każdoczesny vcrwaller fabryki winnickicj.

B) W o b w o d z i e  ż ó ł k i e w s k i m
1. Szpital miejski W Żółkwi. Powstał dopiero w roku 1844 , 

pod zarządem gminy żółkiewskiej, i z jej majątku wedle możności 
utrzymuje i zaopatruje chorych miasta swego.

2. Szpital ś. Łazarza w Ż ółkw i; fundowała go w roku 1627 
księżna Daniłłowicz, przeznaczając w nim utrzymanie siedmiu ka­
lekom.

Dochód z lata ostatniego Wynosił 134 z l r . , którym zawiaduje 
gmina żółkiewska.

3. Dóm ubogich „do ś. Wawrzyńca" w Ż ółkw i; założony w ro ­
ku 1620 z łask Stanisława Żółkiewskiego, utrzymuje i zaopatruje 
pięciu ubogich.

Dochód zeszłoroczny wynosił 117 złr.
Zawiadowcą Zakładu jes t  proboszcz żółkiewski ob. łac.
4. Szpital Żydowski W Ż ółkw i; fundowała go gmina izraelitów 

żółkiewskich w roku 1 8 4 2 ,  z obowiązkiem utrzymywania 16 łóżek 
dla chorych.

Zawiadowcą je s t  przełożony gminy żydowskiej.
5. Szpital ubogich W Bełzie. Niewiadomo kiedy p o w s ta ł , ani 

kto był właściwym założycielem szpitalu tego. —  Z lat dawnych 
utrzymuje się tylko porządek dawania dwunastu ubogim przytułku 
w tutejszym szp ita lu , którego dochód w ostatnim roku liczono na 
330 złr. 5 3 2/4 kr.

Zawiaduje nim urząd gminy bełskiej.

C) W o b w o d z i e  p r z e m y s k i m .
1. Komisya instytutu ubogich w Przemyślu, ustanowiona w roku 

1835 , zajmuje się wsparciem i udzielaniem zasiłku ubogim miasta 
sw ego, osobliwie zostającym bez sposobu zarabiać samym na życie.

Fundusz zakładowy składa się z kapilału 12,318 złr. 5 2 2/4 kr. 
m .k . ,  a narasta ze składek i darów dobroczynnych. Dochód z koń­
cem roku 1856 wykazał 1,348 złr. 49 3/4 kr. m . k . ,  którym zaw ia­
duje prezes ks. biskup Franciszek Xawery Wierzchlejski z assesor 
rami.

2. Miejski szpital W Przemyślu, je s t  osobny od powyższej komi­
sy! niezależny przy tu łek  poświecony ubogim miejscowym , zostający 
pod osobnym zarządem zawiadowcy szpita lu, dziś p. Józefa S ka l­
skiego.

Kapitał zakładowy składa się z 22,591 złr. 27 kr. m. k.

3. Szpital kalek „do ś. Ducha" w Jarosławiu; założył go w ro ­
ku 1495 Jan S p y tk o , kasztelan sandomirski, na utrzymanie dla k a ­
lek j chorych miejscowych.

Majątek szpitalu tego jskładją różne g run ta ,  realności, budynk i,  
lokacye prywatne i obligacye państwa, z czego dochód w upłynionym 
roku wynosił 1,171 złr .  353/4 kr.

Zawiadowcą Zakładu jes t  ksiądz proboszcz jarosław ski ob. łac.

4. Zakład Sióstr Miłosierdzia w Moszczanach, fundowany w ro ­
ku 1829 z łask  jo. Maryi z książąt Czartoryjskich księżny W ir tem - 
berskiej, i z zaopatrzeniem 15 łóżek dla chorych, i na wychowa­
nie i utrzymanie 16 dziewcząt sierót.

Majątek Zakłauu stanowią: 473  morgów pola ornego , 50  mor­
gów łą k ,  800 morgów lasu , indemnizacya urbaryalna ze wsi Ł azy  
i przychód z młynów.

Dochód w roku zeszłym wynosił 5,754 złr . 5 kr.
Przełożoną Zakładu je s t  Wlb. Sadowska Nepomucena z 6 S io ­

s t r a m i  Miłosierdzia.

5. Szpital ubogich w Sądowej Wiszni; założony w roku  1S41.
z przeznaczeniem utrzymywać 6 ubogich i 3 chorych.

Dochodu w ostatnim roku było 111 złr. 8 kr.
Przełożonym Zakładu je s t  ks. proboszcz miejscowy ob. łac.

D) W o b w o d z i e  b r z e ż a ń s k i m
1. Zakład ubogich a oraz dóm kalek w Brzeżanach, fundacyi 

Adama Hieronima Sieniawskiego, byłego dziedzica B rzeżan; p rze ­
znaczony na zaopatrywanie mieszkańców brzeżańskich zostających 
bez sposobu.

Kapitał zakładowy wynosi około 4,300 złr. m. k .;  a dochód
z lata upłyniouego czynił 269 złr. 3 9 2/10 kr.

Przełożonym Zakładu je s t  ks. proboszcz miejscowy ob. łać.

2. Zakład lekarski w Brzeżanach, jest  rodzaj prywatnego przed- 
siębierstwa od roku 1846 pp. lzykowskiego Karola i Eisenberga 
Emanuela.

Otwartym jes t  dla chorych z całego obw odu, i chory znajduje 
w nim u trzym anie , dozór i pielęgnowanie za  opłatą kosztów ku ra-  
cyi i leków.

Stan chorych liczą dziennie na 30 —  40 osób w przecięciu.
Przełożeni są sami pp. przedsiębiercy.

3. Zakład chorych i sierot u Sióstr Miłosierdzia w Bursztynie, 
fundacyi lir. Ignacego Skarbka w roku 1842 z przeznaczeniem na 
utrzymywanie 12 łóżek dla ubogich chorych z państwa bursztyń-
skiego.

Kapitał zakładowy liczy 60,000 z ł r . ;  a dochód z roku upłynio- 
nego czynił 3 ,000 złr .

Przełożoną Zakładu jest  W lb. Bąkowska Oktawśa z 5 Siostrami 
Miłosierdzia.

4. Dóm Ubogich i kalek W Bursztynie, fundacyi Julii Rzewuskiej 
w r. 1802 , z przeznaczeniem utrzymywać 10 osób ubogich, w po­
łowie kobiet a w  połowie m ężczyzn, zamieszkałych w Bursztynie.
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Majątek Zakładu składa się z poboru w ordynaryi,  i pewnych 

dodatków w gotówce.
Zawiadowcą je s t  ks. proboszcz miejscowy.

K) W o b w o d z i e  s t r y j s k i m .
1. Szpital Ubogich W Stryju; przeznaczony na utrzymanie kalek.
Majątek na pieniądze wynosi około 1,190 złr. m .k . ,  a dochodu

w roku upłynionym było 309 zlr. 9 V5 kr. m. k.
Przełożonym jest ks. proboszcz stryjski ob. łac.
2. Miejski szpital chorych w Stryju; założony w r. 1847 , w ta­

ki sposób, że chory za opłatą leków i utrzymania, znajduje opa­
trzenie przez czas słabości.

Miasto wynajmuje dwa domy na 60 — 70 łóżek.
3. Zakład Sióstr Miłosierdzia w R ozdole, fundacyi w roku 1823 

hr. Ludwiki Lanckorońskiej, zsprzyrządzeniem łóżek 20 dla chorych.
Majątek zakładowy liczy 40,000 zł. poi.; a dochód z ostatniego 

lata czynił 2,999 złr .  58 kr. m. k.
Przełożoną Zakładu jes t  Wlb. Bednaszewska Zofia.

F )  W o b w o d z i e  k o ł o m y j s k i m .
1. Szpital chorych chrześcian w K ołom yi, założony w roku 

1835 ze sk ładek ; daje utrzymanie i pielęgnuje 60 chorych.
Kapitał zakładowy składa się z 5 ,392 złr. 35 kr. m .k .
Zawiaduje nim gmina kołomyjska.
2. Szpital chorych Izraelitów w Kołom yi; założony w pamięć 

wesela Jego ces. kr. apost. Mości 24  kwietnia 1854.
Zaopatruje 15 chorych; liczy w majątku 1,250 złr. m .k .  a do­

chodu miał w roku upłynionym 900 złr. m .k.
3. Szpital chorych W Sniatynie; założony i utrzymywany kosz­

tem gminy śniatyńskiej na 14 łóżek. Zostaje pod zarządem gminy,
4. Zakład dobroczynności wHorodence; fundował jeszcze w ro­

ku 1754 hr. Mikołaj Potocki razem z klasztorem Misyonarzów pod 
nazwiskiem „Domu ubogich", do którego przyjmowanych być miało 
12 ubogich po połowie kobiet i mężczyzn, z postanowieniem ażeby 
ich zaopatrywać w pożywienie , o d z ie ż , światło i opał. Lecz gdy 
k lasz tor  misyonarzów zwinięty zos ta ł ,  ustały na czas i dochody do­
broczynne, i dopiero w roku 1820 na mocy rozporządzenia guber- 
nialnego wymierzoną została dotaeya po 320 złr. rocznie. Posiada 
zatem dom ten dochodu rocznego 320 z ł r . ,  nadto 10 sztuk obliga- 
c y i , z czego procent 51 złr .  12 kr. doliczony, razem czyni 371 
z łr .  12 kr. dochodu rocznego.

Zawiadowcą jes t  ks. proboszcz miejscowy ob. łac.
G ) W o b w o d z i e  Z ł o c z o w s k i m .

1. Dom kalek W Złoczowie; fundacyi króla Jana Sobieskiego r. 
1 6 6 3 ,  z postanowieniem utrzymywać w Zakładzie 12 osób, odzie­
wać i leczyć.

Dochód z lata ostatniego wynosił 330 złr. 34 kr. , oprócz tego 
miał Zakład przychód z obligacyi i z kapitałów po lokaeyach pry­
watnych.

Zawiadowcą je s t  proboszcz miejscowy ob. łac.
2. Szpital chrześciański w Brodach; założony w roku 1851, 

utrzymuje chorych o funduszu z 12,727 złr. 30 kr. m. k.
Dochód z roku upłynionego wynosił 1,080 złr. 25 kr. m. k.

3. Szpital kalek „do ś. Ducha w Brodach" założony w roku
1847 z postanowieniem pielęgnować i utrzymywać kaleki i chorych.

Kapitał zakładowy składa się z 8 ,944 złr. m. k.
Dochód z roku upłynionego wynosił 725 złr.
Przełożonym Zakładu jest probcszcz miejscowy ob. łac.
4. Szpital żydowski W Brodach; fundacyi Judla Nathansona w ro­

ku 1832, z postanowieniem utrzymywać biednych chorych.
Kapitał zakładowy składa się z 123,132 złr. m .k .;  z czego do­

chód wynosił w roku upłynionym 11,000 zlr. m. k.
Zawiaduje nim wydział gminy żydowskiej.
5. Szpital ubogich W Busku; założony w roku 1783 z daru

Stefana Mikulskiego, kanonika kapituły lw ow skie j,  z postanowieniem 
utrzymywać 5 ubogich chorych.

Kapitał zakładowy wynosił 2,000 złr. m. k. a dochód w roku
upłynionym czynił 165 złr. 32 kr. m. k.

Przełożonym Zakładu jes t  proboszcz miejscowy ob. łac.
6. Szpital ubogich w nowym Milatynie; fundacyi Nopomucyna 

AIexiusa, w roku 1831 na 4 ubogich.
Kapitał zakładowy wynosi 2,500 złr. in. k . , a dochód z niego 

czynił w roku upłynionym 96 złr .  m. k.
Zawiadowcą jes t  proboszcz miejscowy ob. łac.

H) W o b w o d z i e  c z o r t k o w s k i m .
1. Zakład Sióstr Miłosierdzia w Budzanowie; fundacyi kanoni­

ka i proboszcza budzanowskiego, z postanowieniem utrzymywać i 
pielęgnować bezpłatnie chorych, i wychowywać 12 dziewcząt sierot.

Majątek Zakładu składa wieś Kulczyce i kapitał z 2,000 złr. 
m . k . ,  k tóre  legował Tohlnig Alexy; z czego było w roku upłynio­
nym dochodu 1,800 złr .  m. k.

Przełożoną Zakładu je s t  Wlb. Politowska Katarzyna z 5 Sio­
strami Miłosierdzia.

2. Zakład Sióstr Miłosierdzia w Czerwonogrodzie; fundacyi 
księżny Heleny Ponińskiej w roku  1844 , z zwykłem powołaniem 
Sióstr  Miłosierdzia pielęgnować chorych i wychowywać sieroty.

Kapitał zakładowy wynosi 20,000 złr. m. k . ,  z czego dochodu 
było w roku upłynionym 1,000 złr. m .k .

Przełożoną Zakładu je s t  Wlb. Piszko Karolina z 5 Siostram i 
Miłosierdzia.

3. Szpital Chorych W Skale; fundacyi Adama Kopińskiego, z po­
stanowieniem pielęgnować chorych.

Kapitał zakładowy składa się z obligacyi indemnizacyjnych 
w sumie 16,750 złr . m. k.

Przełożonym Zakładu je s t  sam fundator.
4- Szpital ubogich W Skale; fundacyi Adama Kopińskiego, 

przeznaczony utrzymywać ubogich wyższego stanu.
Kapitał zakładowy składa się z obligacyi pożyczki narodowej 

w kwocie 1,000 złr. m. k.
Przełożonym Zakładu je s t  sam fundator spoinie z proboszczem 

miejscowym ob. łae.
Krótką tę wiadomość historyczną, uzupełniamy W ykazem  na­

stępującego Przeglądu, o ile z nadesłanych pod porę raportów  v y -  
czytujemy; dodając do tego i wykaz szpitalów lwowskich.

P r z e g l ą d

S tan u  s z p ita ló w  i  ch o ry ch  z a  r o k  up łyn lony.

Miejsca gdzie szpitale irtf
' 3.  s  
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łóżek

I I 0

chorych 
w kuracyi

ś ć

dni pobytu 
w szpitalu
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ków

śmierci

Dochód 
w upły­
nionym 

roku

W ydatek 
w upły­
nionym 

roku

Kapitał
zak łado­

wy

Brody c h rz e śc ia ń s k i ...................................................................... 1 30 376 3,769 114 1,081 1,547 12,728
„ żydowski ........................................................... ..... 1 80 1,652 21,696 74 11,000 8,708 123,132

Brzeźnny . . . . . . .  ............................................... 1 40 447 14,236 69 — 5,962 —
Budzanów . . . .  . . . . . . . . . . . . . 1 20 506 4,691 27 1,800 912 2,000
Bursztyn . . . . . . . .  . . . . . . . . . 1 12 __ __ — 3,000 — 60,000
D ro h o b y c z ...................................... ..... .............................................. 1 80 470 15,062 109 — 4,019 —-
Kołomyn chrześciański . . . . . . . . . . . . 1 60 407 18,998 105 288 5,200 5,392

„ ż ydows k i . . . . . . . . . . . . . . 1 15 — — —- 900 — 1,250
Lwów główny s z p i ta l ............................................. ..... 1 719 7,951 156,251 2,008 47,061 68,843 62,385

„ dóm o b łą k a n y c h ............................................... ..... 1 176 285 49,053 70 30,203 20,331 7,140
„ dóm p o ł o ż n i c z y ........................................................... ..... 1 '  12 153 4,210 39 3,292 1,678 1,848
„ szpital S ióstr  M iłosierdzia ....................................... ..... 1 100 3,268 34,915 590 10,241 10,699 211,434
„ „ ż y d o w s k i .............................................. 1 170 2,079 51,591 440 3,249 21,695 65,000

M ariam po l............................................................................................ 1 20 606 7,498 17 — 2,558 —
M ila ty n ................................. 1 4 — — — 69 — 2,500
Moszczany . . . .  ...................................................................... 1 20 325 6,023 28 5,754 2,429
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Miejsca gdzie szpitale

1 1 0 ś ć Dochód 
w upły- 
nionym 

roku

W ydatek 
w upły- 
nionym 

roku

Kapitał
zakłado­

wy

1
• Ł  * s 2  c«

łóżek chorych 
w kuracyi

dni pobytu 
w szpitalu

przypad­
ków

Nowosiółki ...................................................................... 1 20 311 4,059 43 890
Przemyśl .................................................... 1 40 683 12,217 166 8,370 6,041 22.591
Rozdół .................................................................................................. 1 20 664 10,454 56 3,000 1,344 10,000
Sam bor ............................................................. .................................. 1 60 232 6,459 37 — 5,225 —

Skała  .................................................................................................... 1 ■— — — — — — 16,7ćC
S n ia ty n ............................................. ..... .............................................. 1 14 8ó 2,020 13 — 1,238 —
Stanisławów . . . . . . . . . . . . . . . . 1 20 874 26,876 109 — 12,138 —

1 70 — — — ■— — —
Tarnopol ........................ . . . . . . . . . . . . 1 100 822 13,766 64 — 7,835 —
Z a le s z c z y k i ................................... ..... .............................................. 1 24 110 4,274 25 150 1,646 3,000

1 20 451 4,313 15 165 2,207 2,000
1 30 155 9,450 19 — 688 —

Żółkiew .............................................................................................. 1 50 142 3,879 42 — 916 —

S u m a .  . . 29 2,026 23,054 485,760 4.279 | 129,650 | 194,749 | 609,150

P S K C S K e ln i c t w o .
Do c h ó d  t e g o r o c z n y  z moj ej  p a s i e k i ,

p r z e z  
J u lia n a  Ł u b ie n ie e k ie g o .

W e wszystkich przedsiębierstwacli gospodarskich decyduje osta­
tecznie k red k a ,  czyli czem zająć się w arto ,  czy nie warto. —  Czyli 
więc warto zająć się pasiekami, okażę najdobitniej, gdy wezmę mo­
ją pasiekę pod k red k ę .—  Winienem to uczynić dla wiadomości tych 
obywateli, którzy dali do mnie uczniów do nauki (m ia łem  takich 
trzydziestu kilku}, bo ju żc iż ,  kto wyłożył na to 60 — 70 ryńskich, 
ma prawo zapytać ,  za co zapłacił, i jakiego to pasieczniclwa na­
uczył się jego pasiecznik w Przemyślanach. Może też i pasiecznicy 
s tarowiercy , co to o żadnem ulepszeniu w pszczelnictwie słyszeć 
nie chcą, jed y n ie ,  że tego dawniej nic bywało; nawrócą się , gdy 
porównają dochód pasieki mojej ze sweini. — Chcę wreszcie w yka­
zaniem dochodu pozatykać gęby te„ bezmyślnej szajce , co to nic 
mając o rozumnem pszczelnictwie ani wyobrażenia, naigrawa się ze 
wszelkiej wiedzy, ze wszelkich ulepszeń, a tak  postęp tej ważnej 
dla kraju gospodarki paraliżuje, i wstecz cofa.

Że zaś większy czy mniejszy dochód z pasieki, podobnie jak 
dochód z ro l i ,  zawisł od miejscowości mniej więcej sprzyjającej, 
albowiem jako gospodarzowi w glebie dobrej łatwiej uzyskać z mor­
ga pszenicy korcy dziesięć, niż gdzieindziej p ię ć ,  tak  łatwiej pa­
siecznikowi w okolicy miodnej wziąść od stu pn i ,  miodu beczek 
dziesięć, niż gdzieindziej jedną; —  musze zatem przedewszystkiem 
powiedzieć, w jakiem to miejscu trzymam pszczoły , i jakie one 
mają pożytki od wiosny do jesieni.

Pożytek dla pszczół je s t  tu bardzo m izerny, i trwa krótko. — 
L eszczyny , łozy i iwy nie ma nic; wierzby trochę koło z a g ró d .—  
Z lasu pożytku n ic ,  bo sam prawie bukowy i g rabow y , i w spo­
dzie golutenki. Niema tu lipy, osik i,  klonu, j a w o r u ,  jodły  ani 
sm ereków , które  jak  wiadomo, gdzieindziej z kwiatu i spadzi ma­
sy miodu wydają. Nawet dębiny ledwie kilkuset sztuk  naliczyłby. 
Zrębu niema żadnego. Czernicy nic. Kruszyny ani krzaczka. Ma­
liny nic. Słowem nie ma z lasu najmniejszego poży tku , choć go 
mam w pobliżu pasieki. Sadowiny jes t  cokolwiek , i z niejto jedy ­
ny pożytek na wiosnę. — Z łąk pożytku żadnego , bo z obawy wód 
z gór spadających, koszą je  bardzo w cześn ie , ledwie że zakwitną. 
Koniczyny białej tu  nie siewają, dzikiej zaś (o rz e s z k u )  na ugo­
rach  bardzo mało , bo ugor jes t  jedynem pastwiskiem gminy. —  Po 
polach je s t  cokolwiek gorczycy. Hreczek sieją tu  m ało ,  i dale­
ko. Sieniaku i wrzosu wcale nic. —  Cały pożytek stanowią więc: 
na wiosnę trochę wierzby i sadu , w lecie trochę orzeszku , gorczy­
cy i cokolwiek l i reczk i ; w jesieni niema pożytku żadnego. —  Spa­
dzi nie widziałem przez pięć la t ,  jak  tn  mieszkam, ani razu. W ła ­
ściwy pożytek dla pszczół poczyna się t . ,  a kończy się 26. Iipca. 
O ś. Jlij nastaje już  głód i napad.

Samo położenie je s t  górzyste i zimne. Ziemia zimna licha. 
Wiosna o 14 dni później niż na równinach. —  Moja pasieka jes t  
w środku miasteczka. Zydowstwo paplając się koło miodów nisz­
czy pszczół wiele. Niezmiernie wiele siły traci pasieka moja także 
z tej p rzyczyny ,  że pszczoły nie mając wcześnie na wiosnę i w je ­
sieni nic pożytku w pob liżu , zalatują na zręby lasów sąsiednich o 
pół mili i da le j , przez co w dniach chłodnych i wietrznych w po-

I lu tysiącami k rz e p n ą ,  a najsilniejsze przecie tracą ztąd siłę t e k ,  
j że goła woszczyna świeci się.

Z tego opisu przekona się k a ż d y ,  że położenie na pasieki 
■ w Przemyślanach je s t  bardzo l ic h e ; dla tego też tu bardzo mało 

pszczół mają. Oprócz mojej , je s t  tu w miejscu jeszcze pasiek czte­
ry ,  miedzy temi największa p. pocztniistrza W lis tock iego , bo miał 
na wiosnę pni 2 8 ;  reszta pasiek po pni kilka. Ale to tylko w sa­
mych Przemyślanach taka nędza. Już o małe półmili, w Uszkowi- 
cach , w K im irzu , a w ogóle w całym kluczu Przemyślanskim są 
szczególnie przy zrębach , pożytki ogromne i miejsca przewyborne 
na pasieki.

Po tym opisie miejsca przechodzę te raz  do mojej gospodarki
pasiecznej.
Przeszłego roku schowałem na zimę p n i . . . . . . . . . .  108
Z tych zaginęło zimą pni .  ...........................................   . 3
Wybrałem z powodu złych matek . . . . . . . . .  3
Sprzedałem do Lwowa do seminaryum . . . . . . .  2 razem 8

Pozostało do rojki okrągło pni . , . 100

Z powodu złej w io sn y , zacząłem robić roje dopiero w poło­
wie czerwca. Ze 100 pni zrobiłem rojów 9 0 ,  t. j. samorodnych co 
same w yszły , 1 7 — a 73 ablegerów. W szystk ie  roje tb rob iły  się 
doskonale. Pnie s ta re ,  zawcześnie wyrojone i rozdzie lane, nanosi­
ły dosyć miodu, pomimo t o ,  że posucha w drugiej połowie lipca 
zniszczyła kwiat i pożytek na hreczce zupełnie. Miałem więc po
rójce pni  ................................................   190
Z tych wybrałem na głowę . . . . . . . . . . .  40
Sprzedałem W. Balickiemu do W ykotów  w Samborskim 20 razem 60

Zostawiam na tę  zimę . . . 130

Z wybranych 40 pni mam miodu czystego bez jednej pszczółki, 
bo tych ja  nie zabijam, lecz łączę z nasiennikami, beczek t r z y ,  i 
faska na karmienie, razem garcy 1 1 6 — Na wagę zaś w iedeńską, 
po odtrąceniu beczek  ...........................cctn. 8 funt. 48

Oprócz tego zachowałem dla przyszłych rojów i ablegerów mio­
du plastrami w artości najmuiej 15 g a rc y ,  którego wszakże nie li­
c zę ,  bo tyleż miodu w plastrach miałem na wiosnę ż przeszłego 
roka.

W osku z pedebrania wiosennego, z wyrzynania roboty trutowej 
p rzez lato , z podebrania i wybicia jesiennego . . . . .  funtów 80

R a c h u n e k .
Przychód:

Za miodu czystego cetn. 8  funt. 4 8 ,  cetnar 25 z łr .  złr ^
m. k . , tak  dają kupcy za mój miód   212 —
Za wosku funt wied. 8 0 ,  po 1 złr . 4 kr. . . . . . .  . 85 20
Z a 20 pni sprzedanych do W ykotów  po 10 z ł r ........  200 —
Za 2 pnie sprzedane do seminaryum . . . . . . . . . .  10 —
W artość 30 p n i , pewnych na zimę tego lata przymnożo-

nych po 5 z łr .   ............................. 150 —

Przychodu razem 657  20



1 $ 6

W y d atk i :
OJ kapitała włożonego we 200 ułów po 2 złr .  400 złr.

procent l O / " 0 ............................................................... .....
W ystawienie i schowanie pasieki na wiosnę i w jes ien i;  

musze ja  bowiem chować na zimę do szopy z powodu
złodziejstwa i zamieci  .........................

Za najem miejsca na drugą pasiekę w czasie rojki . . .
Obrzucenie tejże żerdziami .  ................................................  .
Przew-óz 80 pni o ćwierć mili, 5 fur po 16 kr. . . . .
Za  15 garcy miodu skarmionego na wiosnę po 3 złr. . .
Za  trzy  beczek na m i ó d .......................................
W artość  22 ułów sprzedanych z p s z c z o ła m i ......................... 44 —

W ydatków razem . . . 146 20
U w a g a .  Procentu od kapitału w  pszczoły w łożonego, nie l ic z ę ,  albowiem pier­

wotna liczba pni 4 0 , z klórem i tu pasiekę rozpocząłem  , potro ła się
daw no, w ięc  nakład z  wielkim  procentem  dawno już w róc;ł się .

z łr . kr.

złr. kr.
40 —

7 —  
5 —
1 36 
1 20

45 —
2 24

Zestawienie. Ą  Przychodu . . . . . .  657 20
' j  W y d a t k ó w ......................... 146 20

Pozostaje czystego dochodu . . .  511 —
Rozdzieliwszy to przez liczbę pni 1 0 8 ,  wypada na jednego 

pnia czystego dochodu coś więcej jak  4 złr .  43 kr. m.k.

Nie wliczyłem tu pasiecznika, ho sam nim je s tem , ani pomocy 
w ró jk ę ,  bo mi pomagali uczniowie, więc za (o nie zapłaciłem. — 
Kto zaś nie jes t  sain pasiecznikiem, skarb n .p ., musi tegoż równie 
jak  pomocnika opłacać. Dodając więc do wydatków: lr Łr
na pasiecznika rocznie . . . . . . . . . . . . . . .  150 —
na pomocnika przez cztery  tygodnie rojki po 20 kr. dziennie 10 —

Razem . . , 160 —
W  tym razie byłby dochód ze 108 pni t y l k o ..........................351 —
i wypadłoby na jednego pnia czystego dochodu . . . .  3 15

Ten dochód z mojej pasieki podaję jak  najrzetelniej i najsumien­
niej. C i ,  k tórzy  mieli tu uczniów, przekonają się o tern od nich. 
Aby zaś i inni nic sądzili, że oto Cicero pro domo s u a ,  poracho­
wałem co i jak  mi się podobało, i o istocie tego dochodu mieli 
przekonanie zupe łne ; uprosiłem W W . księdza Jana Naumowicza, 
proboszcza tu te jszego , k tóry do mojej pasieki przez lato uczęszczał, 
i co się robiło widział, żc wszystkie tu podane daty spraw dził ,  pa­
siekę moją obliczył, miód i wosk przew aży ł,  i przez kupców osza­
cować kaza ł ,  i rzetelność niniejszego w>ykazu potwierdzi. Swda- 
dcctw'o zaś męża tak światłego i p ra w e g o , będzie spodziewam się 
rękojmią najdostatecznicjsza. (D .n .)

€*orzeliiie i browary w lwowskim  okręgu administracyjnym.
W y d a te k  w  lip cu  1 8 5 7 — 1856 .

(O bacz Nr. 7, 9 , 17, 19, 29, 32 i 41 Dodat. tygod.)

Nr.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12

Powiaty
kameralne

U o a

C

'O
Ilość

wiader
zacieru

w lipcu 1857

ofcjD

_o

Ilość
wiader
zacieru

w lipcu 1856

Zestawienie w lipcu 1S57

Zajętych
gorzelni

więc. | mniej

W ydanych 
wiader zacieru

więcej m niej

r w o
o W yw a­

rzono 
w iader 
piwa

w lipcu 1857

*•0
C

W y w a ­
rzono

wiader
piwa

w  lipcu 1856

Zestawienie w lipcu 1857

Zajętych
browarów

więc. | mniej

Wydanych wia­
der piwa

więcej 1 mniej

Brody
Brzeżany
Czerniowce
Kołomya
Lw ów
Przemyśl
Sambor
Sanok
Stanisławów
s try j
Tarnopol
Żółkiew

1
1

15

23

800
680

4,945

12,813*°/

4
24

2,781
3,892

26

1

27,490

2,108 ■

I

80 0

1,053
2,101

14,676*7 

2,108

20
11
16
6
8

18
7

10
11
10
17
11

3,231
1,410
3,603

590
2; .105
4,450
2,119
1,184
2 .460*7
1,910
2,702
1,436*7

| 15 J —  | 1 7 ,0 3 2 * 7 l l4 5 |  27,201
produkeya w samym Lw ow ie :  |  12| 5,400

15
8

17
6
7

15
6

10
11

9
17
10

2,027 
943 

3,098 
600 

1 ,0 0 9
1,893 

875 
586 

2,136*°/ 
1,490 
2,299 

681

5
3

1,204
467

505

1 , 0 9 6
2,557
1,244 

598 
324 
420 
403 
75 520/

10

R a z e m .  . |  40 | 19,238*7} 55] 36,271 j 1131 i 17,63737 |  14 j |  — | 9,563'°/} —
Do tego I 8| 4,067 | 4 | -  |  1,333 | -

S u m a  o g ó l n a :  -fl57 | 32,601 1139| 21 ,704*°/1 18 j —  [10,8962V| - T

Lwów 1 5 6 9 ,  1 5 1 1 .
Król Henryk potwierdza przywilej Zygmunta Augusta wydany Biskupowi ormiańskiemu lwowskiemu w sporze z starszyzną Ormian.

(O bacz Nr.

Ostenderunt deinde Iiteras concordiae ab R(everen)do olim Chri- 
stino Episcopo Armenorum cum Senioribus Arinenis in i tae , Anno
domini millesimo ąuadringentesimo septuagesimo octauo. Postremo 
protulerunt Iiteras obligatiuas supradicti Gregorij Episcopi Armeno- 
r (u m )  | quas ille cu (m ) a sacerdotibus, senioribus Armenis, tota- 
q (u e )  communitate in Episcopum cligere tu r ,  non coactus sed spon-
te  senioribus Armenis to tiq (ue) communitati tradidit,  ac ea omnia
quae in bis literis continerentur se bona fide, omni vitę suę tem- 
pore serualurum promisit. | Qvibus ad defensionem sui declaratis 
et o s tens is , praedicti Seniores Armeni supplicarunt nobis, vt cos 
tam circa iura et priuilegia eisdem per  nos et antecessores nostros 
muito antc concessa, quam circa articulos in superius memorata
Concordia c ipressas  ac circa obli|gationem praefati Episcopi Arme­
norum Gregorij moderni et consuetudines antiquas conseruare dig- 
naremur. N o s  cum in ea controuersia de rebus spiritualibus et Ec- 
clesiasticis agi in primis animaduerteremus, delegauimus hoc nego- 
cium R(everen)dis in CHRISTO | Patribus Philippo Padniewski Cra- 
couien(si) Petro Myskowski Plocen(si) Episcopis Francisco Crasin- 
ski Praeposito Plocen(si)  et Vicecancellario REGNI nostri. Per 
quos ąuidem controuersia partium deligenter ex u traq(ue) parte  co- 
gnita e t  perspecta ac priuilegijs seniorum Ar|menorum concordiac- 
q (u e )  ac obligationis literis summa diligentia examinatis et perpen- 
s is ,  dcclarandum et decernendum duximus, prout praesentibus de- 
claramus et decernimus.

O łowny Redaktor NI. § z r z e n i a w a  9  a r  t y  n i .

44 Dodat. tyg.)

P otem  o k a za l i  p ism o z a w a r te j  ugody p r ze z  W ielebnego n ie ­
g d y ś  Chrystyna b iskupa O rm iańskiego  s s ta r s z y m i  O rm ian ro ­
ku P a ń sk ie g o  ty s ią c  c z terys ta  s iedm dzies ią tego  osmego. N a r e ­
s zc ie  z ło ż y l i  p ism o obow iązu jące  w yżrzeczonego  G rzegorza  b is ­
kupa orm iańskiego, które tenże zo s ta w s z y  biskupem  obrany p r z e z  
s ta rszych  Orm ian i  p r z e z  ca ła  g m in ę , w y d a ł  nie p rzym u szon y  
ale  s w ła s n e j  w o li  s ta rszy m  Ormian i  c a łe j  g m in ie ,  i  w szy s tk o  
cokolw iek w  tern p iśm ie  by ło  z a w a r łe m , w  dobrej w ie r ze  p r z e z  
c a ły  p rzec ią g  życ ia  sw ojego  zach ow yw ać obieca ł. Co na obronę  
s w o ją  o ś w ia d c z y  taszy  i  o k a z a w s z y , potnieniem s ta r s i  O rm ian  
p ro s i l i  nas , iżb y śm y  r a c z y l i  ich zachowa.' tak  p r z y  praw ach  ? 
przyw ile jach  im p rze z  nas  i  w  w yższych  czasach  p r z e z  naszych  
p o p rzed n ik ó w  danych , ja k o  też p r z y  ar tykułach  w  w y ż e j  pom ie-  
nionej zgodzie  w yrażon ych  i  p r zy  zobow iązan iu  w y że j  r zeczo n e­
go teraźn ie jszego  b iskupa O rm iańskiego  G rzeg o rza  ta k ie  p r z y  
daw nych  zw ycza jach . M y  z a ś  m a ją c  na  u w a d ze  iż  w  sp o rze  
tym chodzi o r ze c zy  duchowne i  kośc ie ln e , o b ra liśm y  do tej s p r a ­
w y  W ielebnych w  Chrystusie O jców  F il ipa  P a d n ie w sk ie g o  k r a ­
kow skiego  , P io tra  M yszk o w sk ieg o  p łockiego  b isku pów  i  F r a n ­
c iszk a  K ra s iń sk ieg o  p roboszcza  p łockiego  a k ró lew s tw a  naszego  
podkanclerza . P o  których starannern rozpoznaniu  i  zbadan iu  
z  obu stron sporu i  z  n a jw iększą  u w a g ą  rozebranych i  ocenionych  
p rzy w i le jó w  s ta rszych  Orm ian i  zgody  rów nie  j a k  p ism a  obo­
w ią zu ją ceg o ,  o św ia d czen ie  i  postanow ienie  p o w z ię l i ś m y , które  
niniejszem ośio iudczam y i  pos tanow iam y.  (D, n.)

Z c. k. galic. Drukarni rządowej.


